
Z  K f t & K Q  W  A D N I A  13  K W I E T N I A  iS?3 R O K U  W  N I E D Z I E L Ę .

Ze Iw oiua d .  28 M arca.
D m a '2 f  b. m. p rz y b y ł  do L w o w a  

J W  Hrabia T a a f fe ,  ] .  C .  K . A p .  M ci 
rze czyw isty  tayny Radca i P o d k o m o rz y ,  
a K ró lestw  G a i ic y i  i Lodom eryi Cuber- 
nctor.

Z  P aryża d. a f  'M arca.
D w ie m a  rozporządzeniami K ró le w ­

skiemu z dnia w czorayszego m ianowane- 
m i zostali Minister w o ’ enny Xże B e llu ­
n y  jMańo.icsb-^enerałepr w ^ ysk a  P ' r f nsy- 

a Je n e ra ł  porucznik , V 5cchr»bia 
Wi]ęó,n zastępcą aż du powfptu- Ministra 

.W 'ięnnego. Ostatni w y k o n a ł  w czoray  
przód J* K- M. przysięgę.

- . W ćzo rr .y  rano pracow ał Król nay- 
; jąrzo^, z Ministrem V i l l e i e ,  a porem p rzy­
j ą ł  -Ministra woiennego X c ia  B e l lu n y ,  
który  J  . K. M . pożegnał. T e g o ż  dnia od­
jechał X że B e l lu n y ,  w  to w arzystw ie  Hr. 
Coetlos<]ue, generalnego dyrektora w o y -  
skęw eg o  i Podporucznika w g w a rd y j  K ró­
l e w s k ą ,  M argr . de la M aisonforc ,  do 
w o y s k a  Pireneyskiego.

M ianow anie X c ia  B e lluny  £  w yra ż a  
dziennik G o n ie c )  zdaie s ię ,  iż ną w czo . 
rayszey radzie M in is tró w , co  odebraniu 
l istów  od g r a n i c y ,  nastąpiło. P ociągn ie  
one zapewnę za sobą nowe urządzenie 
w o y sk a ,  N ie w ia d o m o  dotąd czy 1: Jene­

rał porucznik G u illem inot otrzyma la k o ­
w y  urząd w g łów ney k w a te rz e ,  dokąd 
udał się w  cakiem samem znaczeniu, -ak 
teraz Mini-ter woienny.

W  krotce nastąpić ma n o w e  urzą­
dzenie gw a rd y i  n aro d o w ey , prze2 k tó ie  
naczelnicy legionów  w iększą  maią mieć 
wolność w  obiorze office/ów i podoffice- 
“ ów .

X z e  Angouleme n ocow ał d .  »9 b. m. 
*** ę ą h ó t i  ? 4? ^  iłp w  południc stanie v/ 
TuW zfe . '-~H r. Caujć ie s t W  g łów n ey  iego 
kw aterze  ajentem dyplom atycznym  -m ia­
n o w an y .

D . 2 po południu o godzime 4 odie- 
chał ztąd w  oz pocztow y do Bordeaux^ 
w  którym £> osób w szystk ie  siedzenia za- 
ięły  , i ięcfną z nich mieniła się oydź Je ­
nerałem, L e c z  zaledwo do B o tirg -  i a -  
R e in e  p r z y b y ł ,  gdy zatrzym ali go ściga­
ją c y  jsąadarniowie. Musiał w rócić  i  za­
prowadzony został do p o l ic yy n ty  prefektu­
ry  ,  .gdzie w szystk ie  6 osób ba d an o , ale 
ia k  m ów ią, nie chcia ły  ani sw oich  nazw isk 
w .y ia w ić , ani protokołów  podpisać. R z t '  
c z y  ich były  ścisła przetrząśnione.. W o i  
pocztowy stał p rzez  całą noc na dzie- 
Ćłzieńcu prefektury  ?i dopiero nazaiutra  
odiechał. U w ię z ie n i , >ak się teraz do- 
dew iaduknsy ? są Marszałek polny P iat
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d w a y  Inni officerowie i ? kupcy. O snowa 
zn a lez io n ych  przy nich papierów pocią­
gnęła ieszęze za sobą uwięzienie trzeęb 
innych osób. Onegday rano Prefekt po- 
iicy i by ł  u Ministra woiennego i półtory  
godziny z nim rozm aw iał ,

Z  T u rynu  piszą pod d. xą M arca : 
i(  Jeden z adiutantów Xcia R e g g io , M ar­
szałka Oudinot , P u łk o w n ik  Delamarrc 
p rzy b y ł  tu onegday. C e l ie g o  podróży  
jest  dotąd n iew iad o m y*;;

r -  D , Z6, —

W czo ra y  Minister W irtembergski 
miał u J .  K. M c * pryw atne posłuchanie ; 
potem  p rz y y m o w a ł  Monarchą c ia ło  dy­
p lo m a ty cz n e ; a po południu pracow ał z 
Ministrami Chateaubriand i  V illc le .

Dziennik Paryzk i tw ierdzi; iż d. | 
JSwietnis w  głów ney kwaterze Jcneralis- 
sima w yydzie manifest woienny , a d. 7 
w pyskp Frąnęuzkie przpydzię za rzekę 
Jjidassąo. N <

W c z o r a y  ro zch od ziły  się tu wszel­
k ie g o  rodzaju nadzwyczayne wieści o po­
łożeniu w o v $ k a .  Ja k o ż  przy  uwięzieniu 
kilkunastu offięerów? p rz y  nądeyściu ii* 
i t ó w  od g r a n ic y ;  przy spiesznym w yjeź -  
dz ie  M in istra  w o ie n n e g o , który  niemiai 
n aw et czasu kazać sw ó y  pow óz p rz y g o ­
tow ać  i  poiecljał w  powozie P . C lerm ont- 
T o nn ere^  uakoniec przy  domy słowem  
pdw ołan iu  Jenerała  G u ijlem inot dz iw ić  
Się powstaniu tako w ych  w ieśc i  nię moż­
na. Osoby udaiące dokłądnjcyszę mieć 
wiadom ości tw ie rd z ą ;  że Jenerał G u illę -  
minot iest w  podeyrzeniu f poniew aż da- 
w n ie y  do stronnictwa za poko jem  nale-* 
Żał ; i w ysłan ie  Ministra woiennego uwa- 
ża ią  iako ostatni tryu m f stronnictw a za 
l^ o y n ą  będąęego.

Na dz isieyszey  giełdzie (  piszę dzien- 
f t iw ia s d ^ ^  rozch od ziła  się wieść ,

że w  w o ysk u  wiele nastąpiło uwięzień.
Dziennik Codzienny wymienia w  

Londynie dw a b io r ą ; w  których zac iąga­
j ą  F ra n cu z ó w  do. służby konstytucyync- 
go  w o y sk a  Hiszpańskiego.

Pismo P . F ievec o w o yn ie  p rzec iw  
Hiszpanii tyle znalazło pokupu; że jutro 
drugie w ydanie w ychodzi.

S ą d o w i p ierw szey instancyi donie­
siono o kantacie o p ierw szym  w  św iecie 
Żołnierzu j  sąd znalazł śpiewaka w in n y m , 
iż  podbudza do buntu i skazał go na sch -  
dniowe w ięz ie n ie , p on iew aż pieśń lego 
Żadnych nie pociągnęła za sobą skutków* 
i  n a  zapłacenie io e  F r .  kary  pieniężney.

W  npcy na 18 b. m. w  Lionie uw ię­
ziono 10  do 12  osób w  s z y n k o w n i , k tó ­
re buntownicze i  K rólew ską rodzinę 0- 
brażaiące pieśni śp iew ały  i  miano tam 
także szukać po domach w yb ieraczów  na­
kazanych  składek przez d yryg u iący  kom- 
mitec na rzecz przeciwnika B u rb o nó w  i  
obrońcy K ró lo b óystw a ( M a n u e l a , }

X iężn a  B erry  napotka/a niedawno 
przy  Rosniy podczas w ic lk ie y  o l iw y  k i l ­
kunastu p o p iso w ych  idących do W03'ska 
i dała im io o  Fr ,  aby kupili sobie w ina i  
w y p i l i  za zdrow ie  Xcia  Bordeaux. jeden 
z m ło dych  w o jo w n ik ó w  p ro s i ł  X 5ężną o 
szklankę w ina  z iey flaszy. Bardzo chę­
tnie ; odpowiedziała J  la plię Zawsze z u-  
kontentowaniem za zdrowie K ró la . W s z y ­
scy  popisowi w yk rzyk n ęli  radośnie.

W  Marselii  zaszło d. i g  b. m, zabu­
rzenie w  teatrze i  P re fek t  ro zkaza ł  go na" 
zaiutrz zam knąć. D any b y ł  Ccru llk  S e w i r ,  
ski i  gd y  w szed ł do teatru officcr H isz­
p a ń s k i , pow itany  b y ł  o k r z y k ie m : po- 
k ó y  ! p o ko y  i inni zaś k r z y c z e l i :  precz 
z cze rw o n ą kokardą.

D ziś  nadbiegł tu goniec 7. Madrytu z  
yriadom ośeią , że K ró l  d. s>o w yiechał do
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S e w i l l i  pod 2asłoną do 6000 ludzi pod 
H r.  Abisbal. W y is z d  lego w y ró w n y w a ł  
w ie lk ie y  przeiazdce , któremu tow arzy­

s z y ł y  o k rzyk i  ludu. O diazd Stanó w  nie 
b y ł  leszcze o z n a czo n y , i  zdaic się iako- 
by chciały oczekiw ać widocznego niebez­
pieczeństw a. P .  Bertrand de L y s  pisał 
do iednego z  tuteyszych sw oich przyia- 
c i o ł , iż nie traci ieszcze n ad z ie i ,  że Sta­
ny przed sw oim  wyiazdem  u chw alą  zmia­
nę konscytucyi / skoro czas prawem  do 
ie y  rew izy i nadeydzie. Poseł Angielski 
jpoiechał razem z  Królem do Sew ill i  j  0- 
Soby iego poselstwa pozostały  ieszcze w  
M adrycie. Stany uchw aliły  d. 1 9 ,  iż  { 
junta publicznego kredytu przenieść się 
m a do S e w il l i .

Z Madrytu d. 14 Marca.
Na w czorayszem  posiedzeniu nara­

d z a ły  się Stany daley nad przeniesieniem 
Siedliska R z ą d u ,  przewiezieniem osoby 
I .  K. Mci i c iała praw odaw czego  do Se­
w i l l i  K om m issy ia  odczytała pod dniem 
w czorayszym  odebrany list od Ministra 
S p ra w ie d l iw o śc i , w  którym  w y r a z i ł : 
W s z y s t k o  zdaie się bydź  względem prze­
niesienia R z ą d u , stosownie do m ow yw.
K ró le w sk ie y  w  p o rz ą d k u , ty lk o  w ię k ­
szość rady lekarsk iey  o s ą d z i ła ,  iż stan 
zd row ia  nie d o z w ala  J .  K .  Mci podróży  > 
i  j - K .  M. n a k a z a ł  uwiadomić o tein S ta ­
n y .  K cm m issy ia  ubolewa nad takiem 
położeniem  r z e c z y , ale uznase razem , 
iż  przeniesienie st; ie się codziennie na- 
g leysz-m . P rzypad kiem  zn a yd o w a się 
pom iędzy 9 członkam i kom m issyi 6 pro- 
fe s s o rć w  m edycznych j k tórzy  m ogli dać 
gruntow ne, w  tey  mierze z d a n ie , i  razem 
dopełnić o b o w ią z k u  deputowanych. N a ­
turaln ie  trzymać się w ięcey  musieli po­
litycznych  , niżeli lekarskich po­
w o d ó w  ,  w sadab©  p e s u n e w &  pr2«d
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w szystk iem  stasiągnąć zdania członków 
lekarsk iey  rady K rć iew sk iey .  W sz y s c y  
zgadzali s ię ,  że Król cierpi od 3  mie­
sięcy ból p o d a g ry ,  który bardzo z w o l­
na ustępuie. Żaden nie od w aży ł  się rę­
czyć za w yniknąć m ogące z podróży Jna- 
stępności na zdrowie Królewskie . Podo­
bnież _ nie rozw iąza li  p y ta n ia , czy l i  po­
dróż sama nic przyłoży się do zd row ia  
J.  K. Mci y iedni u t r z y m y w a l i , iż poru­
szeń' r szkodzić może, drudzy że nie. Kom- 
m issyi wiadomo i e s t , iż  na podagrę nay- 
w ięcey otyłe osoby lubiące wygodne życic 
cierpiąialewedługzdania n aysław nicyszych  
lekarzów  naydogodnleyszem na to lekar­
stwem  iest um iarkow an ie ,  w strzem ięźli­
w o ść  i  poruszanie. G d y  iuż choroba za -  
czena ustępować, gdy odiazd nastąpi W 
łagodnieysze kli.na i p iękney porze roku/ 
gdy z nim ustanie stan n iepew no ści, na 
k tó ry  J. K . M. iest w  Madrycie w ysta ­
w io n y  , a ten zw ięksźaiąc się codziennie^ 
w ięcey  szkodzić może niżeli sama po­
dróż. 1 kom m issyia mniema z a te m , że
przedsięwzięcie przez J . K .  lvl. podróży 
ńie iest niepodpbnem i  przy  miauey , iaka 
ty lk o  bydź iw oże, staranności, szkodzić 
nie może. Przypomnieć sobie n a le ż y ,  ile 
kroć jenerałowie i K ró lo w ie  dręczeni 
p o d a g rą ,  o d b yw ali  długie p o d ro ż ę ,  sta­
czali b itw y  i innych trudnych o b o w iąz­
ków  dopełniali. Kommissyia p e w n i :  nie 
chcia łaby w y s ta w ić  Króla  na nayraniey- 
szą nieprzyiemnóść; gdyby okoliczność te­
go m e w ym a g a ła  i nie w ypadało  między 
dw oygicm  złem wybrać naymnleysze. N ie  
spoboyuość i nędza > które n ieprzyjaciel­
skie w o y sk o  w  drodze do stolicy Zrzą­
d z i ,  p ozb aw iłoby  J . K. M . w szelk ich  w y ­
gód , u może n n m ó glby  iuż i  uiechać. N ie -  
bezp ieczeństw o, na któtc za każdym  kro­
kiem byłby wystawiony > pow iększy łoby



, (if.ycy.m  boleść i zrządziłoby  leszcze mo­
ralną. W szystk ich  dobrych i uczciwie 
m y ś lą c y c h  Hiszpanów * k tórzy  Króla sw o" 
iego i o y cz y z n ę  ko ch aią ,  samo pom yśle­
nie o takow ym  stanie przeraża strachem. 
O to  są p ow od y  przeciw  twierdzeniu Ie- 
k a rz ó w . Jeżeliby  J.  K. Mci powiększyła 
się przez to bo leść , zasmuciłoby bardzo 
k o m m issy ią ,  Stany i ca ły  naród j ale dla 
w s z y s tk ic h  i K ró la  byłoby może szkodli­
w i e /  ! gdyby podróż odwiedź się miała , 
pon iew aż  ocalenie J .  K, M ci i  oyczyzny 
od niey za w is ły .  P o  takich powodach i 
przełożeniach M inistrów nigdy odiazd 
nie był koniecznieyszy  la k  w  tey c h w i ­
l i .  C zyn ione zm owy na i.ego odw róce­
n i e ;  przekonały  iuż dostatecznie komrr.is- 
sy ią  o iego konieczności. Wiechay Stany 
o k ażą  w ie lk i  charakter w  usmileniu pe­
w n y c h  w z g lę d ó w ;  k t ó r e ;  ja k k o lw ie k  
poszanowania godne; nie są teraz w  sw o ­
im mieyscu j  niechay w z ro k  sw ó y  z w r ó ­
cą ua o y c z y z n ę , która  na ich  zasfuguic 
m iłość i  przyym ą następujący w n io s e k : 
W y s ła n ie  do Króla deputacyi 1 oświad­
czenia m u ,  iż  Stany spodziew aią  s ię ,  że 
j .  K. M. raczy przed d. >8 przygotow ać 
cię do p o d ro ż y ,  oznaczy do tego ęzns j 
S tany  o tern u w ia d o m i , które aż do ode- 
bram n tafeowey odpow ied zi;  pozostaną 
.-.gromadzone; d la  przed sięw zięc ia  dal­
szych w  tym  w zględzie  k ro k ó w .  W n i o ­
sek ten przyjęty został 104 głosam i prze­
ciw  2> i depucacyia zaraz w ysłaną zosta­
ła , która w  kro tce  z odpowiedzią po­
w r ó c i ł a :  H że J.  K. M. chce d. 17 w yie -  
;;hnć , Jednak godziny dokładnie oznąc2yć 
nie może. J . K  M. pragnąłby w szelako  
do 20 p ozo stać ; leżeli Stany nie npatruią 
•w tern trudności. ; ;  Po mało znaczących 
sporach uchwalono ; ażeby J  . K. M* d o ­
piero d-- 20 w y ię c h a ł ;  i ia  sama dep u ta-

)( i

c y i a ,  rnaiąc na czeje P .  V a ld e s , udała się 
do pałacu dla uwiadom ienia J . K .  Mci o 
tern postanowieniu.

Hr. Abisbal n.ipisał list do Ministra 
spraw  w ew nętrznych  , w  którym  doniosf 
mu o odebraniu rozkazu K ró le w s k ie g o ;  
mocą którego B rygadyier  P a la :-ea m ia n o ­
w a n y  Jest w o y sk o w y m  dow odcą pro- 
w incyi St. Ander i Santogna ; a 011 poli­
tycznym  i w oysk o w ym  naczelnikiem M a­
drytu. Abisbal w yra ż a  w tym  liście 
wdzięczność sw oią |a j K ró lo w i  za poła­
żoną ufność w  i ego miłości do o y e t y z -  
n y ; z d o d atk iem , iż  tylko teraźn ieyszy  
stan rzeczy sk łonił  go do przyjęcia urzę­
d u , w  kcórym lubo umie kierować zpa- 
d ą ,  ale z b y w a n iu  na potrzebnych w ia ­
domościach do prow adzenia .j o piórem.

B es s ie re s  s ta ł  z s w o i m  k o r p u s e m  ie* 

Szcze  d.  24 z .  m .  p o d  L o g r o n o  i  d, 2 5  w y ­

r u s z y ł  z t a m t ą d  i  d .  26 p r z e c h o d z i ł  p r z e z  t 
Ą g u e d ą .  P u ł k o w n i k  A r a n u  ś c i g a ł  g o  
n i e us ta n n ie  , d o g n a ł  i e g o  o d d z i a ł  pod C a -  

p ape  d .  27  p r z y  U l u m n l a > r o z b i ł ,  za« 

b r a ł  .500 i e ń c ó w  i  z d o b y ł  kaSsę  i e g o  k e r -  
p u s u .

T e raźn ieyszy  Ministrowie oddalą się 
w s z e la k o ,  iak ty lk o  Stanom spraw a zda­
ną. zostanie o postępowaniu  administra- 
cy i .  E s t ra d a ,  R ozas  i T o rr l ic s  przyję li  
ofiarowane sobie M in istrow stw a . Barros 
mianowany iest Ministrem spraw  w e w n ę ­
trznych  , V a l le s a , audytor w o y ś k o w y  w  
Leon M inistrem sp raw ied liw o śc i .

-  D .  1 7 . -

Podróż J . K .  Mci iest ia k  następnie 
u rz ąd z o n a : D .  zo Marca do A ra p iu e z ,
7  K a s t y l i y s k i c h  m i l  5 d .  2 1  d o  T a m b l e g u i ,

7 m i l i  d .  22  d o  M a d r i d e i o s ,  4  m i l  i  d-  

2j  d o  V i l l a r e t a  > 5  m i l  j  d.  2 4  do M a n z a n a -  

r e s ,  5 m i l  S d .  25  s p o c z y n e k ,  d.  2 6 d o  

Y a l d e p ę n n a s ,  4 m i l  j  d .  37  i  38 spo .czy -
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nek J d. 29 do V 5silIo , 4 m il' ,  d, 30 
do Cr,10  l in a , 6 m i l ;  d. 3 1  s p o c z y n e k ;  
d. 1 Kwietnia do Bailen  ,  4 m i l ;  d. t  
do Anduiar , 5  mil ;  d. 3  do Carpio , 
I  m i l ;  d. 4 do Cordova-> y m i l ;  d. 
f i 6 s p o c z y n e k ;  d. 7 do CarJota ,  6 
m i ) ;  d. 8 do E c i ia ,  4 m i l ;  d. 9 do 
Luisiana , 3 m i l ;  d. 10  do Carmona , 
6 m i l ; d. 11  do S e w i l l i ,  6 m il.  (  M i '  
la Kcistyliyska w yn o s i  półcory Francuz- 
k i e y . }

Skarb iest teraz w  stanie więcey w y ­
p ła t  c z y n i ć ,  ponieważ z Kadyxu nade­
szło 27 w o z ó w  pieniędzy.

R ząd  odbiera o f ia ry  rozmaitych u- 
sług i  dobrowolne dary. B u rgo s  o fia .  
row alo uzbroić yoo rekrutów . Kadyx 
u/braia s bataliiony piechoty. VF Ali-  
kante postąpiono ieszcze da Idy, 33Q Q_ 
byw ate ló w  oddali Swoie osoby i maiat- 
k i  pod rozrzedzenie kraiu. G a lic y ia  
w y s ta w ia  H>ooo o c h o tn ik ó w , iftóremi 
H r. M orii lo  dowodzić będzie.

W  Arragóiłii  zdaie się zaciąg do 
w o j s k a  doznawać trudności. W edle roz­
kazu Jen era ła  k ap itan a ,  t a m ,  gdzie za­
chodzi nieposłuszeństt^o ma bydź mu- 
nicypalność z urzędu z.oźona i  nawet na 
ga lerow e k a ry  skazana, icze.ll nie potra­

f i  się uniew innić ,.  M łodzież untkaiaca 
losow ania  ma bydź za zb iegów  poczyta­
n a , .  a uwodzący m łodzież śmierć 
skazanemi , & c .

Ostatnie in try g i  Bertranda de Lys  
w zględem  J. K . M c i  opisuią iak  następu- 
ie : Od wiadomey dobrze osoby p rz y ­
biegł goniec z listem do ł J* B e rtra n d ,  z 
Zaleceniem , aby go tylko iemu samemu 
doręczył , a  leżeliby go n’ e zastał, spalił ,  
I ł . Bertrand znaydowal się na ow czas w 
A l k a l a , a syn lego tyle b y ł  nic ostroż­

ny , iż p rzy  k ilku św iadkach p rzecz y­
ta ł  list i  dołączoną do niego instrukcy- 
i ą , aby uży ł  w szelkich sposobów  do 
odwrócenia wyiazdu Króla . H r .  A b is-  
bal k a z a ł  potem P . Bertrand do siebie 
w e z w a ć , który w y m a w ia ł  się słabością f 
ale za surow ym  rozkazem staw ił się. 
Je n e ra ł  ten żądał od niego podania bro­
ni i am m u nicy i , którą  ma u siebie i osób, 
które w  iego siużbie zostaią , z czego ż y ­
j ą ,  i t. d. Potfcm przetrząsnlono dom iego i  
broń zabrano. Kroi ma bydź bardzo za­
gniew any na Bertranda , który p rz y c z y n i!  
się do w szystk ich  nieprzyjem ności,których 
doznał z powodu oddalenia M in istrów .

Z  Lizbony d. 10 Marca.
U rzęd ow e doniesienia potw ierdzaią , 

że Je n e ra ł  R ego  zebrał <5ooo w o y sk a  
p rzec iw  Hr. A m aran te ,  że mieszkańcy 
w  ogóle okazuią  się przyw iązanem i do 
konscycucyi i że powstanie Hr. Am arante 
uważać można za p rzytłu m io ne . W  
tey samey c h w i l i ,  gdy jenerał R e g o  lu­
stro w a ł w o y s k a ,  p rz y b y ł  o ff icer  H i­
szpański do O po rco , i  w y k r z y k n ą w s z y  
niech żyie K on stytu cy ia  Portugalska ! 
o św ia d c z y ł , iż  Q uiroga, Jenerał kapitan 
G a l i c y i ,  ofiarnie św e  w o y s k c  i kassę 

pomóc p rz e c iw  powstańcom. (  C i o- 
Panow ali twierdzę C h a v e s ,  k tórcy  osa­
da stanowi g łów n ą ich s i ł ę , i iak  m ó ­
w ią  ustanow ili  R e ie n c y ią ,  która depu­
tow anych do Stanów  od T ra ios  Montes 
na piśmie w e z w a ła , aby pod k o n fisk a­
tą dóbr w  14 dniach do dom ów  p o w ró ­
cili.  A le  Jenerał R ego  pobił p o w sta ń ­
c ó w  p rzy  p rzep raw ie  p rz e z  rzekę D o- 
uro ,  tak iż  rozpierzchnione reszty błą- 
kaią  się po górach. )  j  . K. M. odebrał 
Hr. Amarante w szystk ie  tytuły i  go d n o­
ści i w y d a ł  m ocną odezwę do Portugal-
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c ^ y k ó #  > króra opiew a "
«  Nierozsądny c z ło w ie k  podniósł n a ­

g le  w  iedney z północnych p ro w in c y y  
sztandar w o y fiy  d o ft io w ey : uwlpdf
rzetelność spokoynyc.h m ieszkańców  ie- 
dnego m iasta , a w  drugim  pociągnął 
kilkunastu off icerów  i zcinierzy do bun­
tu p r z e c ie  spraw ie , którey sami w  po­
czątkach bronili. Mole Królew sk ie  Jm ic  
p o s łu ży ło  za p o w ó d  do okropnego w y ­
stępku. Portugalczyfcowie ! W  szczę­
ś l iw y c h  czasach tey M onarchii władza 
K r ó l ó w ,  moich poprzedników  nie by ła  
nieograniczoną j  każdy Król miał ' a d ę , 
d la  dowiedzenia się o w o li  ludu. P r z y -  
i ą ł »m ko nstytucyią  , k tó ra  p rz y w ró c i ła  
to zgromadzenie rady publiczney , i u- 
dośkonalaiąc ią  , nadała iey  stósowniey- 
Szy k s z a łt ,  w  którym  naród znayduie 
p r a w d z iw ą  reprezentacyią. P o w a g a  mo- 
śa K ró lew sk a  iest uprawniona i  s i ln a ,  
p o n iew aż  opiera - s i ;  na waszej Woli i  
m i ło ś c i ;  pon iew aż p ra w a  mole w  w a -  
szey ty lko  m iłości i  w o l i  znaydufę ,  i 
pod tem i iedynie wdrunkarm  pragnę ie 
utrzymać ;  ponieważ poprzysiągłem  i  
przekonany iestem , i ż  polityczna i cy­
w iln a  w olność  o b yw ate li  iest naypotęż- 
a ieyszą  podporą p o w ag i  Króiew skiey . 
P ortugalczy  k o w ie  p ro w in c y i  T ra io s  
Montes ! W y *  k tórzy  daliście się u- 
w ieść, p odu chayęie  głosu K ró la  w a s z e g o , 
bądźcie w iernem i przysiędze i posłusz- 

' nemi w ła d z o m ,  które  waszemi s ą ,  po­
niew aż w ładza Ich od w as  pochodzi, 
j e ż e l i  k tó ry  z  Was nosi jeszcze oręż nie­
p o s łu sz e ń stw a  ,  n iechay g o  z ło ż y  i  u- 
Śclsfta  5 Woich z io m k ó w , zamiast w a l ­
c z e n ia  p r z e c iw  nim. G d y  w asz  K ró l  
napomina waS do o b o w ią z k ó w ,  a zdray- 
ca  w z y w a  w as do stania Im się nie- 
y ffits a y m f  k tó ry ż  z was będzie się na-,

m y ś l a ł , co ma obrać ? U ż y y c ie  
szey o d w a g i ,  w a sz e y  waleczności 3
w aszey  go rliw ości  przeciw  nieprzyjacio­
łom  w aszey  niepodległości 1 U s łu c h a j ­
cie tego głosu, iest to głos R e l i g i i ,  ken -  
stytucyi i waszego Króla  ! Portugal-  
czyko w ie  ! iak iż  iesc w asz  obowiązek ? 
bydż K ró lo w i w ie r n y m ,  konstytucyi 
cosłusznym i  nakoniec kochać S. w a sz ą  
R e l ig i ią .  „  ,

Na posiedzeniu S ta n ó w  c- 7 P .  Mou-
ra dołożył w szelkiey  usilności dla za- 
palenia um ysłó w . M ó w i ł ,  iz z  A n ­
g l i i  nadeszły dobre i  złe w ; ad om ości: 
d ob re , pon iew aż Anglii?  wesprze bez 
wątpienia  pó łw ysp ie  j  z ł e ,  p on iew aż 
Fran cy ia  całą garścią rozrzuca po P or­
tugalii pieniądze i  wszędzie utrzym uje  
w ys ła ń có w . Na to w szystk o  mam nie­
zaprzeczone dowody w  ręku. Porusze­
nie w  T ra lo s  Montes należy do ułożo­
nego planu. Niem a innego środka , ia k  
i ż  w szyscy  m usicmy się uzbroić , po­
niew aż w szystk ich  nas niepo t r a f ią  prze* 
kupić. Potrzebna iest narodowa m ilicy  a j  
Z a  4 Jn i  sam stanę tu w  mundurze m ilicy i .  
P a try io c i  bieżmy się do oręża ! Po- 
prźys ięgn iym y  umrzeć za  k o n sty tu c y ią .  
( W s z y s c y  deputow ani podnieśli  ręce w  
gorę i  w y k r z y k n ę l i :  K onstytacyia  albo
śmierć ! Śmierć naszein nieprzyjacio­
łom  ! )  Stany zgromadzić się powinni 
n a  w ie ż y  pa łacu , ażeby w sz y sc y  widzieć 
m o g li  sw oich reprezentantów * tu nie 
możer tak w ie lk i  zapał nastąpić. W noszę, 
zatem, aby natychm iast oddaliła się w oien- 
na komm issyia i  u łoży ła  p ro le k td o  m żą- . 
dzenia n arodow cy m i l i c y i ,  aby ten środek 
uznany był za n»gty * zaraz uskutecz­
niony. . (  w sz y stk o  stało się ,  czego 
m ów ca żądał i  ułożony a ie o aw n .” pro­
jek t  zosta’ odczytany i  do druku poda­
n y .  )  Na tcmżs posiedzeniu Minister
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sp raw  w ew nętrznych udzielił Stanom 

p o w y ż s z a  odezwę K r ó le w s k ą ,  którą  2 
powszechnem i ok lask am i o k r z y k a m i : 
N iech żyle dobry nasz Król ! niech ż y ­
le  K ró l  konstytucyyny ! niech żyie oy- 
ciec p yc z yz n y  } ,  Scz. p r*y ię tą  zosta- 
ia .  P . Moura krzyknął : Śmierć zdray- 
r o m ,  którzy sprzysięgli  się przeciw  oy-  
czyznie J P ow tó rzm y leszcze raz p rz y ­
sięgę f ( W s z y s c y  podnieśli zn o w u  
ręcę w  górę ! )  v

Orf granic Hiszpańskich rf. 20 Marca.

Je n e ra ł  G u illem in o t  każe się tros­
k l iw ie  p rzybyw aiących  z Madrytu po­
dróżnych o w szystko  w y p y ty w a ć .  Z  
tasiągnionych od iego przyb yc ia  uw ia- 
d o m ie ń , okazule się , ż s  Hiszpanie 
w szystk ie  sw o ie  zapasy w  głąb kraiu 
u w o ż ą ,  że w  przypadku wtargnienia dro­
ga do Madrytu będzie dla w o ysk a  Fran - 
c u z k ie g o  otwarta i  bez użycia eręża 
w n iy ś ć  m oże do tey stolicy ;  £e będzie 
cy lko  miało d o  p rzezw yciężen ia  nicuro- 
dzayność kraiu ;  że w ła śc iw e  uzbroie- 
nia H iszpanii zaczenaią się dopiero w  
środku H iszpanii j  że nakoniec naybo- 
gats i  kapitaliśc i w szystk ich  p r o w in c y y  
przyk ład a ją  się dobrowolnie do w ysta­
wienia kup zb ro y n y c h , które iedynie 
■wystąpić m aią p rz e c iw  w oysku  Fran - 
enzkiemu.

Podług planu S ta n ó w  Hiszpańskich 
•regularne woyskaplod M in ą ,B a la s tc ro s  i 
*Abisbal nie m aią  się w  drw ać w fo rm al­
ne b itw y  ,  ale zw olna ustępować ;  chcą 
w o y sk u  Franęuzkiemu zostawić o tw artą  
4 rogę aż do M a d ry tu ,  a gdy podzieli się 
na różne korpu sy  , dla udania się ku 
południow i i  granicom  P o rtu g a łsk ie m , 

ow eżas uderzyć na nie m aią ze wszyję-

kich stron, nieregularne zorcyne k u p y  ;  
przeciąć Francuzom  w sze lk ie  zw ią zk i  , 
ze w szystkich  stron ich nękać i "  po­
wstania p rz e c iw  nim  robić. K ray  chcą 
Stany zaw czasu  z w szelk iey  ogołocić ż y ­
w n o ś c i ,  ale twierdze obficie w  nią o- 
p a t r z y ć ;  zgoła  starać się ,  ab y  w o y s k a  
Francuzkie z  samey ty lk o  Fran ęy i mieć 
m ogło  ż y w n o ś ć ,  na którey d o w o z y  na-: 
padać będą ?broyne kupy. Z  tetn w iz y -  
sekiern ca ły  ten pian bez p rzy ło żen ia  
się w ło śc ian  i  nayniższey k lassy  ludu 
nie iest podobnym do uskutecznienia, bo 
w sz y stk ie  k lasśy  lu d u , w y ją w s z y  miey- 
skie, są Stanom  p rz e c iw n e , o czem w ie ­
dzą dobrze S t a n y ,  dla tego też stara ł)  
się wzbudzić zapał nie za  konscycucyią, 
bo ta iest m a r tw e n  słowem  d la ^ Iu d u ,  
ale p rzec iw  F ra n c u z o m , iafeo d a w n ym  
n icprzy iac io łom  ieszcze z  rew olucy i.  
Tym czasem  M iiichy trzym ają  ró w n o w a ­
gę s  M issyionarzami S ta n ó w .

W ład ze  c y w iln e  w  północnych H i­
szpań sk ie*  prow in cyiach  odebrać, m ia ły  
rozkaz oddalenia się w  głąb kraiu  z a  
zbliżeniem się F r a n c u z ó w ;  mówi'4 na­
w e t  o zupełnem spustoszeniu tych że p io i  
w in c y y .

M ina obieżdza granice K ata lon ii  i  
zdaie  się oczekiwać a t ta k u ;  może d la  
t e g o ,  iż  słabsza tam iest s i ła  Francuz-’ 
k a ,  niż p rz e c iw  B isk a i .

G d y  w  H iszpanii w szystka  zdatna 
młodzież do noszenia o r ę ż ą ,  w y b ie r a j  
na ieśt do w ó y ś k a ,  w ielu  zatem m łodzień­
c ó w  , którzy nie m aią ochoty służyć xr 
W oysku, uciekaią do F ra n c y i .  D o  S f .  
J e a n  -  de - P ort  przybyło  także k i lk a  
bataliionów Woyska w iary ,  kcóre jpo w s ia c h  
rozłożono. M ó w i ą ,  i ż  to są sz c z ą tk i  
korpusu Besslcpes, które % Hiszpanii w y -
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p srto , — B e ss ie re s , dowódca roialisców 
iesc rodem F r a n c u z , był w  Ma/u r. i .821 
w  B arcelon ie  za spisek na śmierć sk a ­

zany i prowadzono go uiż na śmierć. A - 
/«. lud w strz ym a ł exekucyią . utrzym uiąc . 
iż, ogłoszone przebaczenie stosuie się. tak­
że do B esś ie res , Jakoż w y r o k  śmierci 
zamieniony został na w yg n a n ie , od k tó ­
rego on się sam u w o ln ił .

Z  Perpignanu d. 1 8 Marca.

L is ty  z Figueras pod d. 16  b. m. do­
noszą o przybyciu tam Jenerała M iny  na 
cz-ie  6000 ludzi. D n ia  17 oczekiwano 
jeszcze jenerała  Rotten z ?ooo. M ó w ią  
aż te w o y sk a  pom kną się nad samą gra 
m c ę , osadzą n ayw ażnieysze  mieysca i 
rozciągną się od Rosas do Cam predon. 
D ru g a  liniia  rozciągniętą  bydź m a nad 
rzeką F iu y ia .  K on stytu cy io n iśc i  zape- 
w n ia i ą , iż  korpus ten odprow adzony zo­
stanie dc ?Cfycoo lu d z i , a w  przypadku 
w cargnienis  zbierze się do /o ,ooo  d la  

obrony Katalonii,
M ó w ią  ,  5ż Meouinenza żąda kapi­

tu low ać i wysłanem i iuż są kommissa- 
rze do ułożenia kapitu iacy i  do L en d a .

Z  Balony d. 20 Marca.

W c z o r a y  p r z y b y l i  tu X ż e  R e g g i o  i  
Jen era ln y  intendent Sicard. X ż e  A ngo- 
uleme o c z e k iw a n y  ie st  d. 2 K w ietn ia .  
S ąd z ą  , iż  w o y s k o  pom knie' się d. 5 K w ie ­
tnia ku rzece Ebro  i tam  o c z e k iw a ć  bę- 
dzie n a d ey śc ia  innych korpusów . O d  5 
K w ietn ia  w o y sk o  pob ierać  będzie  p o ł o ­

w ę  fficy je  żyw ności.
M ó w i ą ,  iż  z iad ą  tu c z ło n k i  R e je n ­

c i  • k t ó r ą  X ż e  A n p o u le m e  in a c z e y  urz ą ­
dz i.  ^

L icz b a  żo łn ierzy  w ia r y  , k tórzy  
2t>*e;fuą się Uo korpusu pod Sc. Jean 7
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d e - P o r t  W ynosi do 3000.
Merina korpus 'zatrzym ał Mądry tską 

pocztę pod L e r m a , w szystkie  listy za­
brał i sp a lił .

Onegday T ra p is ta  na czele z do 
300 ludzi p rzep raw ił  się za rzekę Bidns- 
sąo. Quesada ciągle znayduic się iesż- 
cze w  Sc. Jean de Luz.

Z  Sztokólmu d. 21  Marca-

N . Król w y s z le ,  Jak m ó w i ą ,  po 
XiężnLczkę Ltuchtenberg W ie lk ie g o  sw o- 
iego  Koniuszego ,  Barona Stackelberg  , 
który iey  tu tow arzyszyć będzie.

Spraw uiący  tu Amerykańskie inte- 
ressa , P . H u g h e s ,  od p łyn ą ł  w cz o ra y  
do A m e ryk i  i  nie p o w ró c i  aż w  je­
sieni.

Stany seymuiące przychy li ły  s*ę d. 
lp  b. m, w  połączeniu do żądania J . K. 
M c i : że K ró lew ic  Następca tronu p o d ­
czas p sd róży  J .  K . Mci prezydować bę­
dzie w  R ejencyi z dw iem a głosami bez 

odpow iedzialności.
J.eneralny Konsul w Lundblad za­

czą ł  w yd aw ać Szw ed zkiego  Plutarcha , 
zaw ieraiącego  opis życ ia  naysław niey- 
szych Szw ed ó w .

L iczb a  m ieszkających w  Gotenbur- 
gu  ż y d ó w  w y n o s i ła  w  r .  z. do 333 . N a  
teraźnieyszym  Scym ie uczyniono d w a  
w zględem  nich w n i o s k i : p ie rw szy  zm ie­
r z a ,  aby stosownie do przepisów  G u ­
stawa I I I .  nie w olno im było  trzymać 
Chrześcijańskich s łu ż ą c y c h ,  a d r u g i ,  
by z k ra iu  oddaionem l zostali.

Z  B ru x elli d. 28 Marca. 
Z a p e w n ia ią , iż  K ró lew ic  N astępca 

tronu z M ałżonką s w o ią  uda się w p r z y ­
szłym  miesiącu do W ie sb a d e n , a zcam- 
tąd przedsięw e źm ie  podróż do Petersburg

g *
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Z  Stambuiu d. 10  M arca.
D . 1 b. m. znaczna część miasta tu- 

teyszego zniszczoną została przez stra­
szny pożar. N a leżącym  na przeciw ko 
Scraiu grzbiecie w zgórza  pomiędzy przed­
mieściami Pera i G a la r a ,  p rzytykaiącym  
z  ledney strony do cmentarza, a z dru- 
g iey  do w s ió w  Kabatasch i Dolmabagsche> 
ok rytem  mnóstwem dom ów  przez Muzuł­
m an ów  zam ieszkanych , pokazał się o go­
dzinie 9 z rana p ło m ień , k tó ry  zdawał 
się pochodzić 7. pobliskiego łazienek ’ T u ­
reckich domu. Potężny wiacr południo­
w y  przeniósł go na ościenne domy , któ­
ry  z taką szypkością  się rozszerzył,  ;ż  w  
poł godziny k ilkan aśc ie  dom ów  ogarnął. 
P o l ic y ia  i w ła d z e  w o y sk o w e  maiąc na 
czele W .  W e z y ra  i Kapitana BaSzę po­
śpieszyły d o g a s z e n ia ,  ale w ązkość  u licy  
i  tęgość wiatru udarem niły  ich u s iłow a­
nia. J u ż  rozszerzył się poźgr na nay- 
w y ż s z ą  płaszczyznę w z g ó rza  i g ro z i ł  
p rzytyka iącym  do Pera domom , gdy 0- 
k o ło  go d zin y  ^ciey o d w ro c ił  się nagle 
w ia t r  od południa na| północ i ogień 
w z ią ł  w steczny kierunek ku Topchana. 
T u  w idzieć  się dało do 20 odnog płomie­
n i ,  które na w szystk ie  strony pożar ro z­
sz e rz a ły ,  i ugasić się nic dały. N astąp io­
na ciemność nocy p o w ię k sz y ła  ten okro­

p n y  Widok. Ogromne morze ogtlia ogar­
nęło całe w z g ó rz e ,  a rozpalone g łów n ie  
rozlatywały- się na w szystkie  strony i za­
p a la ły  gdzie upadły. N o w y  postrach do­
łą c z y ł  się do iscnącego. Pożar zbliżał 
się do leżących nad morzem koszar arty-  
leryi 1 lu d w isarn i, gdzie znayduie się za­
wsze znaczny zapas prochu. Mocne a 
dział bicie słyszeć się dało z tey okolicy- 
O b a w a ,  aby ogień nie dostał się do skła­
du ammunicyi v  w ystaw ien ie  w y n ik a ją c e ­
g o  przez to spustoszenia , p o w ięk szy ły  
trwogę. Na szczęście miano przecież czas 
zapasy prochu przenieść na okręty , a re­
sztę w morze w rzu cono. W yład o w ane 
działa częścią w y s t r z e lo n o ,  częścią vr 
wodę wrzucono. Tym czasem  poźno iuż 
w  nocy odw roc ił  się znow u w ia t r ,  a p o ,  
żar ogarnął resztę dom ów  u podnóżka 
W zgórza, przez co przedmieście Pera na 
now o zagrożone zo sta ło , a n ąyp ierw ey 
dom C. K. Austryiackiego P o s ła .  Lecz  
on p rz y w o ła ł  w cześnie z Austryiackich 
w  porcie okrętów 100 m a y t k ó w ,  którzy  
osadzeni na dachach gasili ogień. Ja k o ż  
ich  trsiłowaniom udało się n ietylko ten 
dom u ra to w a ć , ale naw et mieszkanie Se­
kretarza poselstwa o kilka k ro k ó w  od pa­
lącego się T u reck iego  domu będące. O - 
ko ło  godziny 5 z l a na nazaiutrz ukończył



**** X 364 )
$ię przecież pożar W ogrodach nad mo­
rzem ale szkodę , k tórą  zrządżtł w p r y -  
w acnych i publicznych gm ach ach , w  
sk ład ach  t o w a r ó w , meczetach i kosza­
rach nie iest do w yrachow ania . Spaliło 
się bow iem  do 8(>oo domów i k r a m ó w , a 
do 60 meczetów i  k a p h c . Do 40,000 lu­
dzi znayduie się bez m ieszkan ia  ,  a nie 
mała l iczb a ,  którzy albo dla ch o ro b y ,

■ albo dosyć prędko m e m ogli 7. domów 
u y ś ć ,  padła ofiarą ognia. W  - Sułtan roz­
k a z a ł  natychmiast yoo kies pieniędzy roz­
dąć pomiędzy n ieszczęśliwych. Z a  iego 
przyk ładem  poszli W .  W e z y r  i  Kapitan 
B a s z a ,  k tórzy  oprócz tego n iem ało  roz­
dali p ien iędzy, dla zachęcenia ludzi do 
gaszenia. R z ą d  dostarcza pogorzelcom 
chleba i ż y w n o ś c i ,  a mieszkańcy w sz e l­
k ich  klas  umieszczają ich na w yśc ig i  w 
sw oich domach. Podczas tak długiego 
pożaru i powszechney t rw o g i  spokoyność 
publiczna 1 bezpieczeństwo nie b y ły  na­
w e t  r.a c h w ilę  p r z e r w a n e , chociaż w s z y ­
stkie w ładze zatrudnione b y ły  gaszeniem 
o gnia . ■

Ja k k o lw ie k  częste w  Stambule by~ 
w a ią  p o ż a r y ,  żaden iednak na umysłach 
M uzułm anów nie zrobił takiego w ra ż e ­
nia iak terażnieyszy. Z  zadziw ieniem  i 
pomięszaniem w id z ie l i ,  iak płomienie ni­
szczącą sw oią  wściekłość w y w ie ra ły  t y l ­
ko  na domy T urcckie, i gdy zb liżały  się do 
C hrześcii-ńsk jcn  m ieszkań , za trzym yw a­
n e ,  iak  gdyby nieludzką m o c ą ,  z w r a  
cały  się nazad na domy M uzułm ańskie , 
akoż nie ieden dom nie Mahometański 

pom iędzy spalonemi pozostał nienaru­
szony.

ł ’
Od granic Tureckich i  16  Marca.

W  K w ietn iu  f gdy rozpoczną się 
isto tą*  działania w c ię n n e ,  chce R ;■ ąd

G ą c k i  część w oyska sw oi eg o posłać do 
T e ssa li i ,  ażeby zbliżyć się do M acedo­
n i i ,  gdy tymczasem Xże Maurokordato 
starać się ma opanować ArknrniU i E p ir .  
Z  Stambułu piszą w p ra w d z ie ,  że D y ­
w a n ,  w przek on an iu , iż  Europeysk ie  
M ocarstw a nie m yślą w cale  wesprzyć 
G r e k ó w , postanowił w iększą  część nad 
Dunaiem stoiącego w o y sk a  w ysłać  do 
Tessalii  i nowe czynić natężenia , ażeby 
przyn aym niey  dalszy postęp G re k ó w  
w strzym ać  i lecz dodaią ra z e m , iż R ząd  
T u reck i częścią z powodu zuchwałości 
J a n c z a r ó w ,  k tó rzy  nie chcą iśdź do w oy­
ska i  o n ow ych  w  stolicy m yślą  zaburze­
n ia c h ,  Częścią z braku pieniędzy , częścią  
z za yśc ió w  w  A z y i  w w ielk im  znayduie 
się kłopocie. D w o r  Perski nie p rzy ią ł  
iego propozycyi do p o k o iu ,  a D y w a n  
odebrał p r z e k o n y w a n e  dow od y  , iż Per- 
si korzystać chcą z ceraźnieyszych o k o ­
liczności ,  dla uskutecznienia 'daleko- za 
chodzipych sw oich  p r o je k tó w ,  13 żc w  
tym  celu wchód tą w  tayne zm o w y . W  
Stambule pracuią w praw dzie  nad n ew em  
uzbrojeniem flotty , ale tó bardzo zw olna 
idzie i braknie doświadczonych m aytk ó w . 
F lo ty l la  z m ałych w o jen n ych  o k r ę t o w , 
k tó rą ,  Porta na Archipelag w y s ia ła ,  dU  
utrzymania zw iązku  m iędzy  mnieyszą A - 
zy ia  i  E t o i l i ą , zagrożona uderzeniem 
G r e k ó w ,  cofnąć się musiała do Tenedos, 
gdzie teraz Iest za.mkniętą. N a w yspach 
G recKich zachód ti w ie lk a  czynność i 
G re c k a  siła morska w y s tą p i  na przyszłą  
kampaniią daleko pocężnjeyszą niżeli do­
tąd.

G r e c v  u tw o rz y l i  na Krecie pułk pod 
n a z w is k ie m  p a ł k s r z ó w ,  którego żołn ie­
rze w ie lk ie m i  pa łk a m i są uzbroionem i, 
P rzezn aczen iem  ich  iest  zasadzać się w 

k rz a k a c h  lub s k a łą c h ,  wypadać ną T W "
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k ó w ,  j  któremu uda slf zabić T u r k a , za- W  następuiący  W lp r e k  to iest cf,
biern ic.gfl broń i w c h .d z t  do urządzoney i f  Kwietnia 1K2? na Benebs JP an a o- Za- 

Európevski  sposób kompanii.  ” l e s k ie g o , dana będzie Opera w lednerj
  :  obszernym A k c i e  7. Mu-, y k ą  J .  E lsnera pod

vt . _ ___ tytułem Ś n iadan ie  T rzpiotów  , poprzedzi
T e a t r  . r o d o w y . Komedyia z f rancuskiego przez A.  Zoł-

D  ziś w  Niedzielę d. 1 3 ,  d a a a t ę d z ' e  ko wski ego przekładana Małżonkowie przed  
p i e r w s z y  raz i jpwa Komedy ia  w 3  aft- Ślubem , '  czy l i  Om sq u siebie*

_ tach , oryginaln ie  w  języku  polskim  w ier­
szem urzez N iem ezew icza napisana, pod 
n a z w is k ie m :  Pan Nowina  czyli Dom ■ Po­
cztowy.

D  O N I E  S  I E  N I A .
P isarz Trybunału I. J n s t :  W.ok N iepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 

K ra k o w a  i iego O k rę g u ,  do publiczncy wiadomuści podaie: że dom drewniany 
w  G m inie V f i .  M. K r a k o w a ,  na Kl parz.u przy  u' cy  długiey pod L .  popisow ą <>3 
stoiący P P .  P iotra Cbachulskiego i Magdaleny M ałżonków  d z ie d z icz n y , ,.a instan- 
c y ią  P- Adama Kkielskiego Assessora prawnego w  Senacie R ząd zącym  Rzeczypospo­
lite/  KrakoWskiey w imieniu i na rzecz W yd zia łu  D och od ó w  i Skarbu czyn iące go , 
cu w  K rak o w ie  przy g łó w n ym  R yn ku  pod L ,  popisow ą 263 zam ieszkałego, "sprze- 
darzą domu tego trudniącego się na zaspokojenie :

1 )  Summy Kapitałney Z fp .  3,628 Z p ro w izy ią  po 5 od Sta od rat uchybionych, 
9 )  Kosztów  p raw n ych  w  ilości Z łu ,  56 przysądzonych od wspomnionych PP. 

P io tra  i Ma daleny Chachulskich M ałżonków  iako zaręczycieli ca P. W oyciechem  
W re ń sk im  D z ierża w cą  F o lw ark u  i propinacyi w  Dobrach N arodow ych B ro n o w icc  
w ielk .e będącego , w  stosunku zaręczenia bez odwołania się no zaręczonego W o y-  
ciecha W ro ń sk ie g o ,  przed Notaryuszem  publicznym P . p i c a r s k i m  d. 5go C z e rw ca  
1819 r. na rzecz Skarbu N arodow ego zeznanego, V o l :  I I I .  Księgi Jntabulacyi i E x-  
Cabulacyi A k tó w  hipotecznych tuteyszo - K r a io w y c h , d. 7 miesiąca i roku tychże 
na karcie  i i  p o d N r. 41 na tym że Dom ie in tabulow anego, tudzież W yrokow i w  T r y ­
bunale I .  Jnst: tuteysco - K ra io w ym  zapadłych pierwszego zaocznego pomiędzy W y ­
działem  Dochodów i Skarbu iako  stroną p o w o d o w ą ,  a W oyciechem  W roń ,k im  ia­
k o  pozw anym  d. >8 Listopada 1820 r. pow tórnego o cz n e g o , pom iędzy cemiz s tro ­
nami d. 16  S tycznia 1821 r .  z mocą E x e k u cy i  bez kaucy i w y p a d łe g o ,  legalnie do­
ręczonego , pow yższe  Sum m y Skarb ow i Narodow em u przysądzaiącem i, przez P .  
T o m asza  Jarzyńskiego Kom ornika Sadow ego d. 7_ Marca i& t j  r. z a lę iy ,  w  dzier- 
żaw ney  teraz Posseśyi P P . Jana Jędrzejow skiego 1 W awrzeńca G a tu sz k ie w ic z a  bę­
dący , na Audyeocyi Trybunału tylekroć rzecz.onego na sprzedaż będzie.

K o p iie  zaięcia tego;' domu W o ź n y  Sądow y Stanisław  P o rad o w sk i d. 7 Marca 
182? r. doręczy ł PP. P iorrow i i Magdalenie Chachulsfcim M ałżo n k o m . P .  \Vin- 
ccncemu Kasprzyckiemu W ó y to w i  G m in y  V I I .  P .  Aloyzem u F i l ip o w ic z o w i  Pisa­
rzo w i Sądu Pokoiu. Teoze P ro to kó ł zaięcia w  Księgę hipoteczną V o i : . Id I .  Z.łię- 
c ló w  nieruchomości d. .19 Marca 1823 na karcie 464 Nr. 93 w Kancellary" z a ś iT ry -  
bi nalu w  Księgę U l .  Z a lę c ió w  nieruchomości od stronnicy 878 do 88• pod L .  ł o i  d. 4 

-K w ietn ia  ifc ij  r. w  pisany iest.
* P ierwsza publikacyia W a ru n k ó w  sprzedarzy domu w spo m nio otgo  d. 6g~> M aia 

f  J823 r. a następne dwie podług A rt:  702 K. P . S- na A udyencyi Trybunału I .  Jnst:  
tu w K rak o w ie  pod L. ioć z ra n i  odbywać się z w y k łe y ,  n a s tą p ią .— W  K ra k o w ie  

, d. ęgo Kwietnia 1823 roku.
J L  ' Kuliczkom ski, Pisarz
W l  P isarz Trybunału I . Jn s t :  W o l :  Niepodl* i  ściśle Neutral: M. Krakowa i i-o®. 

’  O k r ę g u ,  podaie ninieyszym w skutek A l t :  960 K P. S- do p u b l ic z n e j  V'i a do njo só'.,
* iż na Audyencyi Trybunału I. Jn s t :  W .  M- K ra k o w a ,  pod L .  id ó  w  K rakow ie  
7 posiedv.oia sw e o d b yw a ją ce g o , przez publiczn y l icycacyią  d. Kwietnia 1823 r. 

o  godzinie 10 ranney , p o  ^upłynionych iuź 'bezskutecznie d w ó ch  Ucytacylacb

♦



sprzedanym zostanie dom m urow any w  K rakowie na Piasku » p rzy  ulicy Biskupiey 
w  G m in ie  V I I .  pod L .  57 stojący-, ftp niegdy ś. p. Jana G oldszpan  należący.

Z b ió r  objaśnień praw a własności i warunki l ieytacy i ziożone są. w  Kanccllaryi 
naszey Pisarza Trybunału  I, J i s t :  W o B - M .  K r a k o w a ,  których przeyrzenie w go­
dzinach z wycz.aynych każdemu pretende to w i iest w o ln y m .

Cena pierwszego w yw o łan ia  iest Z ip .  3200 w  monee*e srehrney. — W adium  Zaś 
w  Ilości 520 Z łp . — W  K rak o w ie  d. 1 1  Marca 1821 r.

%K u i i c z k o v . i f k i ,  Pisa *7 .
Podpisany Kom ornik  Sądo w y zaw iadom ią Szanow na Publiczność, iż dnia 

18  b. m. i  r. o godzinie r tey  ranney na t a r g o w is k u ” konnym w  K leparzu 
p r z y  K r a k o w i e  odbędzie s;ę Iicytacyia p u b l i c z n a  w  drodze c X e k u c y i  Sądo- 
w e y  trzech Koni w ierzch o w ych  P . Teodora Cogeh Beraytera w k u n y c h .  M a- 
iacy  chęć l icytowania zechcą się na pow yz^/ym  t e . minie i mieyscu z go-
towem l pieniędzmi znaydowac. — W  K rak o w ie  d. 1 1  K w ietn ia  1823 r .

Jó z e f  Siodkoiuski . K .  S.
Kom ornik S ąd o w y  uw iadom ią P u b licz n o ść :  iż  dnia 18 rrf. i r. b. o go­

dzinie ptey ranucy w  Domu pod L .  621 przy  ulicy Szpita lney sytuowanym  ,
odbedzie się w  drodze exekucyi prz.tz. publiczną U cyta cy ią  w yd zierżaw ien ia  po-
miezkań w  p o w yż c y  p o w o ła n ym  Domu znayduiących się to ie s t .  a )  D ołu 
całego składaiącego się z Stancyi  ̂przepirzoney, z sk lepów  d w ó c h ,  pljwiift 4 ,  stay- 
n i , 'w o zo w n i,  studni, b) Plętio p ierw sze z pięciu stancy! z strychem skladaiące się , 
na rok lub w ięćey  lat po sobie idących, .Maiący chęć l icytow an ia  na p o w y ż ­
szym mieyscu 1 terminie z Ju to w e m i pieniądzm j znaydowac się m aią. — O w a ­
runkach zaś l icytacy i  w  Biór/.e podpisanego Komornika dowiedzieć się można. — 
W  K rako w ie  d. 10  Kpnetnia  r.

J ,  Słodkowski, K. S.
W  dniu i s  Kwietnia r. b. o godzinie io_ z ran? %v W si N iegoszow icach  w ’ 

O kręgu  W- M. K ra k o w a  w  Gm achu D w o r s ł r r r  odbędzie sie w  drodze exekncyi 
Sądowey iicytacyia  zatradow anych ruch om ości,  iako t o :  M a lo w id e ł ,  L u s t e r ,  
M e b l i ,  Jn w e n ta rz a ,  iako t o :  W o ł ó w ,  K r ó w ,  & c .  tudzież Z iem n iakó w  do
300 k o rcy . — W  K rak o w ie  d. 12 K w ietn ia  1823 r.

H. Salomonski, Kom. Sad.
W  dniu 16  Kwietnia r. b. o goazinit  ętey z rana w W si Porębie Rzegocie 

w  G m ach u Plebańskim odbędzie się w  drodze exekucyi Admjnrstracyiney hcytacy ia  
różnych  ruchom ości, iako ot: B y d ł a ,  W o ł ó w ,  K r o w , B r y c i k i ,  & c .  & c .  — W  K ra­
ko w ie  d. 12 K >.7letnia 1 8a3 <"• • •

H. Salomonski, S e k w , R ząd .
W  ,dniu ig K w ietn ia  r. b. o godzinie ptey z rana w K rak o w ie  "przy u licy

Szew sk łey  w  D o n ri  pod Liczbą 34* odbędzie się w  drodze exekucyi Sądo w ey
I ic y ta c y ia  na wyuzderżawienie dochodów  trzechletnich z tegoż D om u pod L  
342., to i e s t :  od dnia 1 K w ietn ia  r. b. do d. Igo Kwietnia 1826 inclusjv.e. — Chęć
l icy to w an ia  maiący raczą bydź w  Vadium  Z łp .  50 opatrzeni. — W  K rak o w ie  d. 12  
K w  le tn ia  182}  r.

H. Salomonski , Kom. Sad.
Podpisany N otaryusz publiczny w  moc Rezolucyi Wysokiego Trybunału J .  Jn sta n -  

cyi Rzeczypospoliiey Krakowskiey z d . 16 G ru dn a 1&22 r. do Liczby  4x 1 2  luyszley za-, 
wiadom ia Publiczność , ze Ruchomości po ś , p .  Benedykcie  S ch m id t ,  iako to : K0.S2:-
iowności , Srebra , F u tra , Suknie , Pościel, B ie liz n a , M ebIt, Tombak i Mąśiądz > 
C y n a ,  Szkł o,  Faians , Stolar szczyZna j sprzęty Domowi , Ż e la z o , Książki i E ffek -  
ła  opałowe d. 16  Kwietnia r . b. o godzinie 10  ranney w Krakowie p rz y  ulicy Róża-  
sney pod L. 61 4 za gotową zapłatę sprzedawane będą — Po ukończeniu którey Rucho­
mości Tam t o ' różne gustowne Meble machoniowe i z  innego d rz e w a , Zegar ścienny re- 
p e t ie r , Srebra stołowe , Lustra i 1 óżne sprzęty Gospodarskie, w  Krakowie p rz y  Szcze­
pańskim Placu pod L. 362 za gotowe pieniądze sprzedawane zostaną, na którą chęć li­
cytowania maiących zaprasza . — W Krakowie Jd. 10  Ktaieinia  1823 r.

J . R o g a l c K i ,  N otaryusz,
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